. Wychodzi w Krakowie > 

codziennie o gódzinie '8"/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

i „Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 

przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 

 EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne. pieniądze.“ 


kraków 31 marca. 

Mistress Tyler porównywa materyalne położenie 
wolnych wyrobników w Europie, z położeniem nie- 
wolników, żyjących w południowych stanach fe- 
deracyi amerykańskićj, i utrzymuje, że wyrobni- 
cy europejscy, daleko są nieszczęśliwsi od niewol- 
ników murzynów. Z założenia więc tego wypro- 
wadza konkluzyą, .że wyższe klasy towarzyskie 
w Europie, jeżeli w istocie myślą 0 ulżeniu ludz- 
kości, mają przedmiot godny swych starań dale- 
ko bliżćj siebie, aniżeli nim są murzyni amery- 
kańscy; że mogą, jeżeli chcą, nieść ulgę nędzy 
daleko większćj , będącćj tuż pod ich oczami, a- 
niżeli może być nędza murzynów niewolników; 
konkluduje wreszcie, że „bogacze“ europejscy, 
pozwalając na rozpościeranie się w około nich nędzy 
i niedostatku, są przed sądem Boga daleko wię- 
ećj potępienia godni, anżeli właściciele niewolników 
w. Ameryce , niewolników, nie doznających ni- 
gdy okropności niedostatku. 

Argumentacya ta nie jest nową, i używaną 
była już nieraz w samćj nawet Europie, przez 
przeciwników wolnćj pracy, chociaż z pa uer 
wynikanweale; żeb miała być dobrą. e w Eu- 
ropie.jest wiele nędzy, tego nikt nie zaprzecza; 
niewątpliwą równie jest rzeczą, że żyje pomię- 
dzy: nami mnóstwo ludzi , których dochód nie wy- 


GLEŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
LISTY ZE WSCHODU. 


Kairo 28 grudnia 1852 r. 


Łatwo zrozumieć czemu Teby były naprzód stolicą E- 
giptu; niejako kluczem do owćj doliny Nilu kończącój 
się u dołu okolicą niezmiernie bagnistą: tlumaczy się ró- 
wnież po zdobyczy Delty na Nilu, stolica w Memfis, po- 
łożeniu środkowem; Aleksandrya późnićj stawszy Się 0- 
gniskiem handlu całego prawie wówczas znanego świata, 
miała także niezaprzeczone prawa do posiadania przewagi 
stolicy w Egipcie; lecz nie łatwo jest pojąć czemu Ara- 
bowie nie uznali ani wartości tradycyjnćj Memfis, ani ko- 
rzyści z położenia Aleksandryi i założyli naprzód Fostat 
i późnićj Masr-el-Kaherah (stolica zwycięzka) z czego 
przez zepsucie zrobiła Europa Kairo. Może właśnie jako 
zwycięzcom i zdobywcom nie miłe były tradycye, nie- 
bezpieczne korzyści: może zreszią dla ludzi nowy po- 
rządek rzeczy wprowadzających, dla założycieli religij- 
nego systemału, fundatorów nowćj potęgi, potrzeba jest 
konieczna nowego egniska, tój siły i kierunku jakie zno- 
wu państwu nadaje stolica. Czyż nie podniósł się Berlin 
obok Królewca ? Petersburg obok Moskwy? Zmiana sto- 
licy jest zawsze ważną a może najważniejszą epoką w ży- 
ciu nietylko państwa, ale nawet narodu. W skutkach zwła- 
Szcza dobitnie się ona przedstawia. 

Na ruinach obozu rzymskiego , rozbił swe namioty Amer 
jeden z wodzów Omara zdobywcy Egiptu. Gołembica na 
©wym namiocie układa mu gniazdo. Wódz bierze to za 
wieszczbę i wystawia meczet. Czyż Lech i gniazdo orle 
nie przychodzi wam na myśl? Epoki tych podobnych tra- 
dycyj kilką wiekami: od siebie odległe. Obok meczetu o- 
siada nowa populacya, ściąga do siebie mieszkańców 
z Memfis, Memfis upada, nowe miasto się wznosi, zbo- 
gaca i wzrasta w potęgę. Lecz wśród wojen i ciągłych 

dł AZ | 

napadów nie dfugo istnieje: W r. 4167 zapala go Szawćr 
minister Nuredina sułtana Damaszku za zbliżeniem Amo- 
rego króla jerozolimskiego, i niszczy Fostat zupełnie, 
podobnie jak jenerał Roztopczyn Moskwę w 4812 r. Po- 
żar trwał dni 50. Przedmieścia i wsie okoliczne służą za 
schronienie mieszkańcom, i za staraniem Saladyna , który 
z jenerała  Nuredyna został sułtanem Egiptu, staje się 
wkrótce nowem i ogromnem miastem; dzisiejszą stolicą 
. : które widzieć można zowi 
Egiptu. Szczątki dawnego, ą 
i romna płaszczyzna nad rzeką, 
Starym Kairem. Jestto 0g Jsczet Ameta sld WE 
z mnóstwem ruin i grobowców. 4 Ki wystawi (om 

tąd lubo bardzo zniszczony, Mehmet- y 
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| także meczet przeznaczony na groby jego familii. 


| 


starcza na opędzenie „Pierwszych potrzeb życia. 
Wszystko to prawda Swięta, niezaprzeczona; lecz 
w Europie wolno jest przynajmnićj każdemu, wy- 
dobyć się własną pracą ji zabiegiem z tak smu- 
tnego położenia, wolno jest usiłować poprawić 
los swój własny 1 Swojćj familii; w Europie z re- 
sztą niema takiego nędzarzą, któryby mógł paść 
ofiarą samolubnego targu trzeciego, targu, roz- 
dzielającego, na zawsze mężą od żony, dziecko od 
matki, tak właśnie jak gdyby był bydlęciem. 
Wyższe klasy towarzyskie pomiędzy nami, nie- 
potrzebują zapewne Szukąć w Ameryce przedmio- 
tów litości, bo ich aż nadto znajdą w samćj Eu- 
ropie;— i tego także nikt niezaprzecza!— lecz nędza, 
którćj w Europie mogą przynieść ulgę, jestże py- 
tamy się ich dziełem ? 57 czyliż wolny wyrobnik 
nie- jest przedewszystkićm sam odpowiedzialnym 
za los, który go dotyka? czyliż tak samo, jak 
kiedy pracą, „ oszczędnością i przemysłem mo- 
że się podnieść do najwyższego stopnia dobrego 
bytu, czyliż powtarzamy; tak samo niemóże pró- 
źniactwem i bezrządem popaść w ostatnią nędzę 
i upodlenie? czyliż, jeżeli dgbre użycie wolności 
pociąga za sobą nagrodę, złe użycie tejże sa- 
méj: wolności czyliż. nie powinno także pociągać 
za sobą kary? — czyliż podobny wypadek staran- 
ności lub niedbalstwa, nie jest skutkiem praw na- 


tysięcy mieszkańców nad samą rzeką stanowi całą lu- 
ść starego Kairu. i 

W samym Kairze zwanym po arabsku El-Masr, a który 
z dumą Arabowie nazywają matką świała, zrobił naj- 
więcój Saladyn. Sławny ten wódz w wojnach krzyżowych, 
a po nim sułtani Mamelucy ozdobili miasto pysznemi 
gmachami, otoczyli murem i wzmocnili cytadelą. 0d chwili 
podbicia Egiptu przez sułtana Selima 1. zaczął się upa- 
dek, a połączenie Egiptu z Turcyą nie było wcale dla 
tój stolicy korzystnóm. Co do ważności handlowój, Kair 
dzielił z Aleksandryą korzyści położenia między Azyą 
i Afryką aż do odkrycia przylądka Dobréj Nadziei. Dziś 
jest ważnym punktem handlu pęzechodówego, który o ile 
mi się zdaje nie dostarcza anl ość przemysłu ani za- 
trudnienia, a tém mnićj bogactwa, jego trzechkroćstoty- 
sięcznćj blisko ludności. =, bk F 

Kairo bezwątpienia nie jest pię"nóm miastem, ale to nie 
zawodna, że ma swoją ponm „cechę; oryginalną, że 
przechowało w zupełności wschodni charakter. Jestto świat 
nowy dla -podróżującego. e Pb ginie zupełnie 
w Kairze, strój jego jest A ze który uderza jego 
samego. Jest i tu oddział miasta tóry zamieszkują cu- 
dzoziemcy, ów quartier franc Jk w Aleksandryi, ale tu 
zowie się Muskit, ale tu ulice Są równie ciasne, równie 
brudne, domy równie niewygoćne jak w innych oddzia- 
łach miasta; słowem niema wcie europejskiéj fizyonomii. 
Różne oddziały miasta różni ZAJMUJĄ mieszkańcy: krajowcy 
tak zwani fellah, mięszanina Wszystkich ras które były 
w Egipcie; Koptowie dawni i Jedyni Egipcyanie, przypo- 
minający z rysów płaskorzeźby na dawnych pomnikach, 
chrześcianie sektarze i nienawiczący chrześcian; Turcy 
czyli zdobywcy tojest klassa ao źniejszą i urzędnicza; 
żydzi, którzy pod słońcem afrykańskiem zachowali cerę 
białą jakby w Polsce, rysy W?ASNe jukie zapewne mieli 
za czasów Józefa, a nawet 00 Większą, tutaj w Kairze 
odznaczają się niechlujstwem, % Vartżey ich jest coś ta- 
kiego, że pióro wzdryga się PrZeĆ Opisem. Każdy z tych 
oddziałów ma swoję bramę * w godzinę po zacho- 
dzie słońca zamykają i aby ją PTZEJŚĆ, trzeba. wiedzieć 
hasło, które ma i daje szef oddzia u zwany szeik-el hara. 
Bram tych straże powierzone 54 Pewnéj rasie Nubijczy- 
ków, zwanćj Barabra albo „prod Znana jest ze swój 
wierności i poczciwości, coś NAXSZłał, Sąbaudczyków, 
mających monopol odźwiernych: > 
Oprócz: wymienionych pobieżnie ras 
dność Kairu, jest mnóstwo je5%%7© innych mieszkańców. 
adne :bowi: m podcbno miasto na WSchodzję nie przed- 
stawia takićj rozmaitości. Począwszy od koloru białego 
aż do murzyna lśniącego jak heban, niebrękuje tu żar 


dla przykładu ? 
| 


Kilka 


> składających lu- | knego, Kair zaw 


Przyjmują się : 
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju, 
Rade Ad: literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowę 
GWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
nięfrankowane nieprzyjmują Się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


ENIE” Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


turalnych, ludziom przez samą opatrzność wskaza- 
nych, i czyliż jest w mocy wyższych klas towa- 
rzystwa krajów wolnych, takim skutkom jednćj lub 
drugiego zapobiedz?-— czyliż złagodzenie smu- 
tnych następstw złego użycia wolności, nie jest 
wszystkićm, do zego się ich wpływ ograniczyć 
musi? czyliż niedosyć czynią, kiedy się starają 
o to, iżby niewinny nie cierpiał za winnego, i 
czyliż nie byłoby największą niesprawiedliwością, 
robić ich odpowiedzialnymi za złe, któremu ul- 
żyć pragną ? ARETY 

Jakież jest tymczasem w porównaniu z powyż- 
szym stanem rzeczy, położenie niewolników mu- 
rzynów w Ameryce? — Czyliż tam właściciel mo- 
że być nieodpowiedzialnym=za los swoich niewol- 
ników? .czyliż posiadacz plantacyj, konfiskujący na 
swoją korzyść wolność murzyna, niepowinien zdać 
Bogu i ludziom rachunku za los istot ludzkich, 
którego jest niezawisłym z prawa panem? czyliż 
jeżeli nie nie robi, iżby im ułatwić wydobycie się 
z podobnego stanu, jeżeli przeciwnie stara się jak 
najmocnićj o to, żeby ich utrzymać w stanie po- 
dobnym do bydląt? czyliż w obec takiego postę- 
powania, nie służy każdemu nawet w. Kuropie, 
prawo interweniowania w ten potworny stan rze- 
czy i usiłowania zreformowania go, choćby tylko 


dnego w odcieniu ogniwa. Z tego zebrania ludzi wypada 
naturalnie zbieg nadzwyczajny obyczajów, mięszanina ję- 
zyków, różnorodność strojów, które nieustannie ciekawość 
wzbudzają. Dość jest zatrzymać się na chwilę w licznych 
Kairo bazarach, aby oczy miały przed sobą żyjący kalej- 
doskop, a uszy niezdołały pochwycić tę masę tonów nie- 
zrozumiałych , i rażących. lIstna Babel, przyczyna roz= 
proszenia ludzi po świecie. Obok Europejczyka idącego 
z żoną, i gorszącego tym uczynkiem prawych wyznaw= 
ców Islamizmu, kroczy jellab twardy handlarz niewolni- 
ków, pędzący z korbaczem w ręka trzodę — młodych 
dziewcząt nubijskich, z wielkióm znów dla Europejczyka 
zgorszeniem, kontrastów takich i skandalów bez liku — 
bo powtarzam na dziesięć osób niema dwóch równo u- 
branych, i jednym przemawiających językiem. Jest to 
niezawodnie bardzo interesującem, ale wymaga pewnego 
przywyknienia, z razu bowiem niesłychanie jest trudzącóm. 

Aby jednak dokończyć po Kairo przechadzkę, odpocząć, 
a użyć innego widoku, widoku pełnego nowości i uroku 
wielkości i poezyi, wejść trzeba na punkt najwyższy cy- 
tadelli zbudowanćj na górze Mokatam, kończącćj na wschód 
ową długą oazis Nilową. Ziąd ukazuje się Kairo w całćj 
swćj rozległości ze swemi domami szaremi: po nad które 
wystrzeliwają niezliczone i równie śmiałe jak wdzięczne 
minarety; za jego obrębem, przy wstępie do pustyni, do 
owego prawdziwego miejsca spoczynku na piaszczystym 
i spieczonym obszarze wznoszą się groby Kalifów wspa- 
niałe pomniki architektury arabskićj. Ze wszech stron o7 
taczają laski palmowe, u stóp płynie szerokim korytem 
wielka rzeka od Arabów nazwana morzem (El-Bach), p? 
nićj puszczają się czółna wszelkiego rodzaju i kształtu 
z lekkiemi żaglami; za Nilem piękne pola, które on sam 
umaja, jakoby zielona koło srebrzystćj wstęga, a dalój — 


dalej — na próżno sili się oko aby dopatrzyć ij E w 
wój niezmierzonćj i pustój przestrzeni która się cigg 
bez końca. k słabéj 


Na téj wiernćj, lubo sam najlepićj czuję ja N 
szkicy przepysznego obrazu, kończę opis - „sM pd 
dę wam mówił ani o meczetach z których oe) biroz h 
meczet sułtana Hassana , El-Ahsar u. tak idioat żo 
meczetu tuż przy oyladelk Ary miewidzieli, ani o 
pocieszają tych nawet co jest wielkie mnóstwo, b 
pomnikach grobowych , którye EOE i lepićj powiedzie z 
é musiał co tylekroć i lepićj powiedziano. 
bym powtarza iek tutaj w architekturze jest nien 
Dodam tylko, że cokolw Sree Jest pig 
odam ir zawdzięcza Arabom. Turcy nie przyczynili 
się wcale do jego świetności. Pominę także ogrody bar. 
dzo piękne ma wyspie Rodah dzielącój Nil na dwie czę- 
ści na przeciw starego Kairo, gdzie się znajduj 


jak mi mówiono Nilometr; toż w Szubra dokąd prowędzi 


Wiadomo powszechnie, że w południowych Sta- 
nach Ameryki północnej, niewółńik tważdnym jesti 
traktowanym jak bydle w najściślejszym tego, sTo- 


wa znaczeniu. Z urzędowego raportu, ogłoszone- | 


o w przedmiocie handlu wewnętrznego niewo|- 
i 


trade in the United states), przekonywamy się, 
że niektóre prowincye Ameryki północnej, podej- 
mują się specyalnie wychowu niewolników. Pro- 
wincyami temi produkcyjnemt (Breiding=states ), 
gdzie wychów niewolników uorgantzowanym jest 
zupełnie w podobny sposób jak wychów bydła 
w niektórych krajach u nas, są: Dełavare, Ma- 
riłand, Virginia , północna Karolina, Kentucky, 
Tennesee i Missouri. W prówincyach więc tych 


export roczny niewolników” przenosi 80,00 głów | 


i południowe stany, jak np. Karolina południo= 
wa, Georgia i Alabama zaopatrują się w tenai- 
tykuł w prowineyach produkcyjnych , bo im tanićj 
wypada kupić gotowego niewolnika, aniżeli go się 
samym dochowywać. Handel ten prowadzonym 
jest jak się to samo przez się rozumie z zupeł= 
nym bezwzględem na związki rodzinie ; jestto po 
prostu handel. bydła i nie więcćj. = 

Jedyna różnica, jaką tam zachowują w trakto- 
waniu niewolników a bydła jest, że niewolników 
strzegą -daleko surowićj aniżeli bydła. Murzyn 
zdybany w zamiarze ucieczki, traktowanym jest 
z okrucieństwem niepodobnóm do opisania. Pię- 
tnują go zwykle rozpalonóm żelazem, wyrywają 
przednie zęby, itp., a éo najochydniejsza zapo- 
biegają jak najstaramićj , najelementarniejszemu 
nawet wykształceniu jego intelligencyi , iżby przy- 
padkiem niezaczerpnął w nićj gustu do wólności. 
Wedle urzędowego raportu wyżćj przez nas za- 
cytowanego, óbówiążaje w półudniowćj Karolinie 
prawo upoważniające do ukarania 20 batami każ- 
dego murzyna zdybanego w jakimkolwiek towa= 
rżystwie w celu naućżenia się czego bądź. nie 
prawo stanowi karę stu dolarów na każdego kto- 
by chciał murzyna uczyć czytać. "W. północnój 
Karolinie zbrodnia uczenia niewolników pisania i 


alea z sykomorów tak wspaniała jakby z marzeń wscho- 
dnich urosła. _ Wprawdzie „cały zakład w Szubra 
należący do Halim Paszy, najmłodszego syna Mehmet- | 
Ali, jest kartą z tysiąc nocy i jedna: wydartą. Nic lepiéj | 
nie urzeczywistnia tych fantastycznych opisów, jak ów 
ogród, gdzie niewiedzieć czy więcćj kwiatów i poma- 
rańcz, czy liści, jak w tym ogrodzie ów kiosk, do któ- | 
rego się po marmurowych białych wstępuje wscho- | 
dach, jak w tym kiosku ową kolumnada w czworo- 
bok otaczająca białym marmurem wyłożoną przezorczy- 
stą sadzawkę, z cudownego kształtu pływającemi po nićj | 
złocistemi cółnami, z wysepką, jakby 


seraj, 


nić się dò jednego 


można, że w około sadzawki wodotryski sztucznie “biją | 


z marmuru, a kolumnada rzęsisto gazem oświecona li> To | 
ostatnie może być nader pięknóm, ale mnie razi owe| 


światło cywilizowane błyszczące swym: fałszywym kolo- 


na tym wschodnim Harun-Alraszyda horyzoncie — || i żołnierze, którzy kilka 


razi tak, jakby raził zapach gazu wśród perfumów orientu, 
jek zawadzają sukðie nasze w upojeniach z haczyczu. 

Przerywam 1 '©poszczam zaprawdę wszelkie opisy, które | 
jak widzicie prowadzą tylko do gadek. Za powrotem moim | 
do Kairo Z Nubii, dokąd udać się zamyślam , korzystając 
z nibyto zimy 1 wiatrów północnych , jeżeli mnie 60 u=) 
derzy, napiszę. Przelotne takie widzenie 
dniach tu przepędzonych tyle nowych gromadzi przed - | 
miotów, że nieraz czas niewystarcza na jakikolwiek, va 
opis wtedy staje się prostym spisem. | 

Byłem onegdaj u Solimana paszy. Nazwać Solimana pa- | 
szę jest to samo ico nazwać wojsko egipskie, nie 'dlwtego | 
żeby jenerał Soliman był naczelnie dowodzącym ; ale, że 
jemu głównie zawdzięcza organizacyą ; jaką po dziś dzień 
posiada. Sóliman pasza, jest jak wam wiadomo Francu- | 
zem, urodził się w Lionie i nazywa się Selves. Ojciec! 
jego był właścicielem znacznych fabryk‘ żelaza. Zawczasu 
wstąpił do marynarki , odbył kilka morskich kampani), stu- 
żąc w artyleryi, W skutek pojedynku porzucił marynarkę: 
i wstąpi? do wojska, do końnicy jako prosty żołnierz. 
W r. 1809 został oficerem, w 1812 był adjatantem mar- ; 
szałka Neya; w 1814 Napoleon powierzył mu kilka misy). | 
Restauracya każąc p. Selves za to, że walczył pod Wa 

Hoo, _nięprzyjęła go do kadrów wojska francuzkiego.. 
P. Selves postanowił w r. 1817 udać się do Persyi, ale 


jakiejkolwiek 


jest białym. 


kępą zieloną z kry- | 
sżtału wyrosłą! Tam to Mehmet-Ali zgromadziwszy swój | 
odbywszy przechadzkę w łódce, ciągnionćj przez. 
istne nimfy: rozkosznie. pływające w wodzie, mógł schro- | 
z czterech pawilonów, które połączo=/ 
ne kolumnadą cały stanowią budynek, położyć się ma je- | 
dnym z miękkich jedwabnych dywanów i śmiało powie-| 
dzieć: Szeherazado, jeśli ci się spać nieche, opowiedz mt 
powiastkę!.. A przy tych kilka słowach zapominać nie- | 


| tak w Afryce jak w Europie 


jak w tych kilku | wojska, będzie: mógł na 


|dność. Działy się rzeczy 


kiego pokolenia Beduinów 
Syryjskiej z Mehmedem Ali; 
Zamiast posłać Bedvinów, À. 
skich, porywał ludzi, fellahótw to jest po większćj części 
rolników od familii i gruntu; przebićrał ich za Beduinów; 
do *stu ludzi dodawał kilka Ze Swego pokolenia Arabów 


CZA S. 


tudzież zbrodnia sprzedaży murzynowi 
książki (niewyjmując nawet biblii) 
35 batami jeżeli winny jest wolnym 
zaś opłatą 200 dolarów jeźli winny 
Wstęp do prawa 0 którónt mówi- 
mikami w Ameryce (Slavery and the internal | my usprawiedliwia dosyć bezwstydnie te strowe 


czytania , 


karaną jest 
murzynem , 


w wstępie bowiem tym czytamy co na= 
stępuje: „Uczyć niewolników czytać lub pisać, 
dowodzi  zbrodniczćj dążności zaszczepiania 
w ich umysłach nieukontentowania, prowadzą- 
cego do buntu t nieposłuszeństwa. — w Geor- 
gii ojciec uczący własne dziecko czytać lub pi- 
Saó, ulega karze batogów, których liczbę sąd 
dyskrecyonalnie postanowić może. Barbarzyńskie 
6 prawo; postanowionem jest w r. 182V. 
Przytoczone przez nas powyżój szczegóły prze” 
kónywają, że w Ameryce północnej wszystko 
test skierow ne kt temu, iżby: niewolnik nie wy= 
chodził nigdy Z Stanu bydlęcia. 'ł środki użyte 
tam ku tema, zdają się być dode) | 
wzorowym demokratom, całkiem uaturalnemi! śro- 
dki te uważane tam są za rękojmią istnienia in< 
stytaeyi, nie tylko najużyteczniejszćj , ale nawet 
najsprawiedliwszćj na swiecie, bo przeważna li= 
czhą większość Amerykanów przyznaje się je- 
szcze zawsze do wiary, że Murzyn przeznaczo= 
nym jest od samćj natury, do niewóli i że chęć 
emańcypowania go jest takióm samém absurdum, 
jak gdyby- kto chciał emancypować konia albo 
wółu. Dowodem takićj wiary, jest następująca 
niesłychana apollogia niewoli, którą w jednym z0= 
statnich numerów dziennika New-York Daily Tri= 
bune, znajdujemy. l 
-„Óały Swiat“ pisze wspomniony dziennik , 
„Sprzysięga” się przeciwko nam ; obwinia nas 0 
„niesłychane zbrodnie, i wystawia nas w jak naj- 
„czarniejszóm świetle. Z góry iz dołu, z da- 
złeka i ż bliskay mniemana ludzkość podnosi głos, 
użeby potępić niewolę. — Czyliż: instytucya nie= 
„woli, nie powinna upaść pod ciężarem tak po= 
„wszechnego potępienia ? Zapewne, gdyby niewola 
„była moralnćm złem i niesprawiedliwością, nie 


przepisy; 


| „źrałością opinii. 


„utrzymałaby się pewnie tak, jak się nic nieutrzyma 
„co gwałci jakiekolwiek prawo natury. — Lecz 
„gdy wedle przekonania naszego, opartego na 
„długim i gruntownym zbadaniu przedmiotu, nie- 
„wola nie gwałci żadnego prawa, ani nataralne= 
„go, ani moralnego, żadnego nawet uczucia pra= 
„wego i szlachetnego; — gdy zdaniem naszym 
„jest rzeczą dobrą, sprawiedliwą i użyteczną, 
„mamy nadzieję, że przeżyje uniwersalnć anathe- 
„ma, jakim jest dotąd obłożoną, tudzież, że prze- 
„Sąd panujący obecnie przeciw tćj instytucyi u- 
„Stapi niedługo przed postępem światła i większą 


„Cały ten A sj opartym jest na dwóch za- 
„rzutach: 4) sobie przywłaszczamy pracę 
„niewolników beż: ich zezwolenia, 2) że im nie 
znastręczamy sposóbności oświecenia się i wy- 
„kształcenia. >- Lecz w końmi i wołmi postępu- 
zjemy sobie zupełnie tak samo, a przecież się 
zhikt na to nie skarży! Pówie kto może, że 
zani konie, ani woły nie są zdolneini dojść wyż- 
„szego stopnia wykształcenia, nad ten, na któ- 
grym obeciie się znajdują; że daleke dla ñich 
glepićj być niewolnikiem ezłowieka, aniżeli uży= 
„wać mniemanćj wolności i błąkać się w Stanie 
„dzikim po puszcząch i lasach? Dla czógeż więć 
„pytamy się, ta sama bardzo słuszna uwaga, hie 
„przychodzi na myśł nikoma, kiedy jest mowa o 
„Służebności ezarnyćh. względem białych? «. Oto 
„dla tego, że znajdują się jeszcze na świecie lu- 
„dzie to wierzą, że Murzyn: może się wykształ- 
„cić w stanie wolności z większą daleko korzy- 
„ścią, aniżeli w stanie niewoli. — Gdyby takie 
„dogma mogło być kiedy udowodhionem, kwe- 
„stya niewoli byłaby moralnie i stanowezo roz- 
„strzy gniętą. ; 

„Lecz założenie, że rasa Murzynów może do- 
zstąpić Wyższego wykształcenia, aniżeli to podo= 
„bna: w niewoli, założenie te powtarzamy, mie 
„może być tdowodnionem ; wszystkie bowiem do= 
„wody, mówią przeciw . nieniu. — Historya: rasy 
„Murzynów, znana nam jest dokładnie blisko od 


Mehmet-Ali spostrzegłszy wysokie zdolności tego oficera, 
zatrzymał go i polecił zaprowadzenie w wojsku regula- 
minu zwanego Nisam. Potrzeba było do tego tój zrę- 
czności, taktu, wiadomości i odwagi, która Solimana pa- 
szę cechuje. Posiada on wszystkie przymioty a nadto 
wielką przytomność umysłu. Dowodząc raz mustrą z 0- 
gniem , usłyszał kulę; która tuż obok ucha mu gwizónęła. 
W tój samćj chwili, mocnym głosem karci batalion, że 
ogień nieszedł jak należy: Strzelajcie drugi raz niezgra- 
biasze, zawołał. Batalion dał drugi raz ognia, ale Soliman 
pasza już kuli żadnój niesłyszał. 

Trudności jakie miał do pokonania były niesłychane. 
Pobór do wojska takim napełniał wstrętem Egipcyan, że 
całe populacye ucinały sobie palce, lub wybijały zęby, 
aby się od niego uwolnić. Niepomogło im to na wiele, 
bo Mehmet-Ali kazał brać lakowych na tyleż lat do fa- 
bryk lub innych prac publicznych. Przy poborze trafia 
się tu ciągle ten sam fenomen co wszędzie, a który do- 
wodzi, że natura ladzka jest Wszędzie tą samą. Pobór 
do dziś dnia odbywa się z-Wielką trudnością: ludzie mu- 
szą być apani i okuci. Sam widziałem taki transport | 
prowadzonych rekrutów, sądziłem z razu, ż6 tò zbrodnia | 
rże li przeląkłem się liczby: W téj więc tak przykrój ope- | 
racyi, najtwardszemi w postępowaniu są wysłani kaprale | 
jat dopiero jak sami.prżezd bran= | 
ką uciekali. Meneden ma wpływ na ludzi niepojęty, i to 

zp : 

Jakkolwiek z wojskiem Nizena; Ibrahim pasza świetne 
odbył kampanie w Syryi; W których wielki udział brał 
Soliman Pasza; wiele jednak zostawia ono jeszcze do ży- 
czenia. : Dzisiejszy wicekról niepotrzebujący tak licznego | 
lepszą postawić je stopę. Ubiór 
europejski i pobór nader gwałtowny, w którym niesły- 
chane działy się nadużycia, /Zraził z.potzątku całą lu- 

niesłychane; jeden przykład | 

pewnością. > Pewien szef wikb:| 
ułożył się "podczas kampanii 
że mu dostawi 2000 konnicy. 
padał zbrójno do wsi egip- 


przytoczę: wiem 0 nim Z 


w 


i ódsyłał sich wpróst na dinig bojową jako synów puszczy. 
Podobne nadużycia wyradźały naturalnie dezercye, ktora 
jest dotąd plagą wojska egipskiego. Są prócz tego zwy- 
czaje, które leżą niejako w charakterze ludu i próżne do-| 
tąd były usiłowania aby wojsko je pórzuciło. 1 tak żoł- 
nierz na wartie do dziś diia stawia karabin w kącie ii 
pali fajkę na długim cybuchu, nieraz tóż można 


dzieć robiącego pończochę itp. Trzewiki w mgnieniu oka 


Wie ||! 


przerabiają się na pantofle, a familia cała żony i dzieci 
koczują zawsze w bliskości posterunku, a dzień spędzają 
razem. Nieskończyłbym, gdybym chciał wyliczać wszystko, 
co w wojsku egipskióm rażi Europejczyka. Ale główna tru- 
dność leży zda mi się w charakterze ludności tutejszćj, 
w brika potrzebnój do rózkazywania godności. Temu za- 
pewne przypisać należy, że nigdy krajowiec niedoszedł 
stopnia kapitana. Począwszy od tój racyi, wszystkie wyż- 
sze stopnie zajmują Tarcy. 

Lepićj zapewne niż ktokolwiek zna te słabe strony So- 
liman- pasza i środki przeciwko nim. Rozmowa jenerała 
jest bardzo zajmująca, i pełna bystrości cechującćj ofice- 
rów francuzkich z czasów Napoleona. Jest nim bowiem 
do dziś daia: p joner pss pomimo tego; że należy 
do wyznawców Mahometa, i stósewnie d m 
obok paag i którym mieszka, pAs faen 

Uderzyło mnie, że przed domem jenerała zasiadające- 
go w radzie ministrów, nie stała = Lecz Ae mn atd 
honorowego niewidziałem nigdzie, jak tylko przed pała- 
cem wice-króla, który jest. w cytadeli. Podobnie jak pre+ 
zentowanie broni przed sztabowym oficerem, zależy od 
dobrćj woli żołnierza , i rzadko bardzo jest w użyciu. 

Solimah pasza, oprócz fezu, chodzi opo europejska u+ 
brany. Dnia tego był w popielatćj kapocie. z wsiążeczką 
legii honorówój.  Łubo juź w wieku dość podeszłym wy- 
gląda bardzo ezerstwo. Wzrostu jest niskiego, dość otyły, 
twarz ż siwą brodą ma pełną wyrazu, W ruchach, ge- 
stach, w sposobie wyrażenia jest to co nazywają un vieus 
trowppier. Między ianemi powiedział mi: „Co pan chcesz, 
tutaj wszystko się kończy na tóm Allah est grand! Sans 
doute que Dieu est grand, mais: fu... ce west pas asses, 
Fataliżm Mahomeła żastósowany «do praktyki wojskowój, 
dał się znać niepomału jenerałowi Selves we znaki. 

Zastałem u niego dwóch Polaków : pułkownika Szulca, 
który dowodził obroną fortyfikacyi w St. Jean d'Acre i 
tamże ciężko był ranny, i majora Kuczyńskiego, który 
jest w szlabie głównym i oraz adjutaniem Solimana paszy, 
Pierwszy z tych parów mieszka w domu jenerała, [o 
tych kilkku szczegółów © jenerale Selves, które sądziłem, 
że was interesować mogą, dodać powinienem, Że posiada 
piękną bibliotekę z wielkim doborem dzieł © Egipcie. U- 
przejniość zaś swoją i grzeczność posuwa do pożyczania 
ich przybywającym 2 szczupłym zwykle zapasem ksią- 
żek cudzoziemcom.  Korzystałem ia 2 tćj grzeczności, 
bodaj czy jój niepadużyłem. M. M. 


CZA S$. 
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„3,000 lat i to we wszystkich częściach świata, 
„we wszystkich okolicznościach przypuszczalnych, 
„pod wpływem wszelkich klimatów; i historya ta 


lecz obierany przez prałatów greckich, i poddanie pod 


protektorat rossyjski wszystkich wyznawców , greckich | także święcone. 


państwa tureckiego. Rząd francużki miał spostrzedz, iż 
Rossya przeholowała zrobione jej koncessye w sprawie 


„nie stawia nam ani jednego przykładu, żeby ja- |religijnój; miał nakazać wzmocnić flotę admirała de la 
„kikolwiek naród murzyński, zdobył się na jaką- | Susse, miał dać jej rózkaz wyryszenia, alo czy Z przy- 


gkolwiek cywilizacyą, a nawet, żeby umiał użyć 
„tój, jaką mu kiedy nastręczano. 


„deżeli więc fakt ten: niezaprzeczony, Widzi- 


czyny burzy, czy Z przyczyny odwofania rozkazu, zdaje 
się że flota jeszcze nie wypqynęła *). . Co do flot 
angielskićj, ta dotąd nieodebrała rozkazu wyruszenia. p. 
de Lacour müsiat już dziś wyjechać z Tulonu, biorąc 


„my powtarzającym się od 20 frzeszto wieków, z sobą dwóch franćuakich. podoficerów artyleryi, którzy 
„jeżeli skutek usifowań przeciwny ch był zawsze |msją służyć za instruktorów w grtyłeryi tureckićj. Łącząc 


„żaden i zawsze tak pewnym, jak jest pewnym 
„skutek ognia lub wody, nie jestże, pytamy się 
„Słusznem, uznać go nareszcie za wypływ jakiejs 


missyą tych podoficerów z niędawnóm wysłaniem fran- 
cuzkiego gissera dział do Serbii, i rolą jaką Odegrał 


w Belgradzie w sprawie ministra: Gorószanina p, de Segur 
konsul frańcużki, Żdaje Się, żę rząd francazki nieśmiąc 


„elementarnćj zasady, jakiejś stanowczćj przy | się oprzeć natarczywości Rossyj, nierożpacza jeszcze o 
„czyny i wynieść go do godności zasady, .po- | reorganizacyi armi turecko-serbskićj i utrzymaniu nomi- 


„wszechnego prawa? co do nas, nie wahamy się 
„„przyznać otwarcie do zdania, że tak jak los koni 
„i wołów do użytku człowieka oddanych, jest 
„daleko znośniejszym od losu wołów i koni w sta- 
„nie dzikićj wolności będących, tak też los czar- 
„nych w niewoli u białych zostających, jest naj- 
„wyższym stopniem cywilizacyi i dobrego bytu 


„rassy Murzynów, Z czego wypada, że niewola y w materyi aliansów, 
„jest dla nich dobrodziejstwem, tudzież że jeSt | pa nowy 


„obowiązkiem rassy białych utrzymać tę instytu- 
„cyą w interesie nawet samych Murzynów.“ 

Do rozumowańia powyższego zbytecznie. jest 
dodawać choćby jedno słowo. ozumówanie to, 
nie będące samą tylko czczą teoryą, ale zastó- 


sowaną w praktyce w narodzie, który się Wzo* | ryo 


rem demokratycznych instytucyj być mieni, chara- 
kteryzuje AEC. nie tylko amerykańską, ale 
i wszystkich innych k 


nie można. Bemokracya każda chełpi się: ż Ti+ | zyj, podarował 


lica apostolska czuje, iż Tozszerzenie protektoratu Rossyi | burgski do wydalenia z domu swego księdza katolickiego. 


beralnych zasad, któremi zdobi swoje sztandary, 
hojną jest nadewszystko w frazesa pięknie brzmią= 
ce i do przekonania umysłów gorętszych przyłe- 
gające, lecz wszędzie gdzie 0 interes własny i 
Jest w zaprzeczeniu w praktyce zasad przeź nią | 
samą w teoryi proklamowanych, i wyradza się 
rychło na tćj drodze w despotyzm daleko bez- 
wstydniejszy i nieznośniejszy, aniżeli go kiedy 
historya świata przywieść jest wstanie. W Ame=/ 
ryce widzimy ją w posiadaniu pełni władzy nie 
wstydzącą się w interesie własnym przyznać pū- 
licznie do wiary, że jedną rassę ludzi uważa po 
prostu Za konie i woły 
wolności, pisz zmem 
apolłogie niewoli. W Europie, te same dążności 
objawiła w krótkićm swojóm i przechodniem pano- | 
waniu w r. 1848 z tą tylko różnicą, że wołmi | 
i końmi skażaneńi na póddaństwo jej woli, byli 
w braku Mórzynów biali współbracia, stawają- 
cy w czćmkolwiek na przeszkodzie , interesowi | 
własnemu tych nowożytnych wolności mesyaszów. | 
PE REWERS 


Kiorespondencya Czasu. 


% 26 mica. | 
niesłychenego popłochu, giełda paryska po=/ 
niesłychane zaufanie. Z jakiego powodu? 
isiaj spadaćhy ona może powinna, bo po- 
kazujć się, że w Stambule nie toczy się tyle sprawa an- 
gielska, ilb francuska, wszczęta o groby święte; ale gieł- 
da pargeka tak zosiała zawstydzoną pierwszym popłochem, | 
że dei wstytzi się nawet rzetelnćj przyczyny spadku. La. 
"Presse starała stę wytłóńmtzyć tchórzostwo gieldy, mó- 
wiąc, że we Francyi odwaga wykształconą została tylko | 
ma drodze wojskowój, i że na drodze cywilnéj zostawio-- 
ną została sametm instgniktowi. Dzienniki angielskie, mia- 
mówicie Times, spostrzegły hajpierwsze , że poselstwo ka. 
Menżykowa miało na celu sprawę grobów świętych, w.któ- 
widz lość gi londyńskićj, Debaty wpadły na 
myśl, że Rośsya | y J> y wpadły 


W miejsce 
kazuje dzisiaj 


wiówiadomoć > 


księcia Menżykowa. 
mości, sprawa © gróby święt 


ceszrza Francuzów. Cesarz rosyjski miał prosić © ustą- 
Aa mu w sprawie grobów świętych, dla n > 


praw “i i cesarz Francizów ustąpił. Wstąpienie cesarza 


dla Lek ks. A: p 
Gio 1 ua celu groby. ŚW e, śle pód tym celem 
oai (a przeprowadzić usamowolnienie patryarchy grec- 
kiego; «©dtąd niema przez 


rajów na świecie, jak lepićj | jot į arcybiskupa 


1 reprezentantka jakoby sądowym znajdowały się części kości 
e tam z nieporównanym cynizmem : czennika arcybiskupa przeszyte kulą, 


| czy, dzisiejszy Monitor stanowi, 


pozostać neutralną. Czytając Tamesa i 


przed/iła Anglią © znaczeniu poselstwa 
Posądzenie zdaje się być zabawnóm, 
z przyczyny, że według dzisiejszych a pewnych wiado- | 

l gröby è została już zdecydówtiħą, | 
w skutek listu pisatego {rzez Cesarza rossyjskiego do 


. p b i o x | 
obiecując wywzajemmnienie się przy gierwónćj spo | 


dwołanie margrabiego de Lavalette, iotwo-. 
Kowa. Po- | dóm 


nalnego istnienia Turcyi. Dzienniki francuzkie wskazały, 
jaki byłby środek ocelenia Turcyi: ła Presse, Dóbdty 0- 


„| graniczyły się na powiedzeniu, że trzeba osłabić Rossyą; 


PAssembióe Nationale ubolewałą zaś nad złóm położe- 
niem, w jakićm Się znajduję Francya w obec Europy. 
Ostatniemu dziennikowi odpowiada dziś w Constitution- 
nelu p. Granier de Cassaguuac. Domaga się on ufności 
w rozum J. C. Mości, i ma może racyą. Niesposób przy- 

ścić, aby będąc panem u sjebie i mając rozwiązane Tę- 
» Cesarz Francuzów mógł zezwolić 
| postęp Rossyi i rozbiór Tarcyi, bez stósownego 
zreorganizowania Europy. 

Mówią ciągle 0 przybyciu Papieża doParyża, nie w mie- 
siącu sierpniu lecz w maju lub w czerwcu. Negocyacye 
o przybycie Papieża niemają być prowadzone przez am- 
basadora p. de Rayneval, lecz przez poufnych posłanni- 
ków. Przygotowania do koronacyi rozpoczną się na se- 
w Notre-Dame po Wielkićj-Nocy. Wszyscy pragną- 
cy podniesienia gódności Francyj į utwierdzenia dynastyi 
Napoleońskićj, pragną goTąco przybycia Papieża. Papież 
mianował komisyą dla wyegzaminowania sprawy p. Veuil- 
paryskiego. Nieczekając jednak decy- 
mu piękną mozaikę i ważną książkę. Sto- 


nad wyznawcami religii greckiej, może pociągnąć za 
sobą uwolniesie z pod jej wpływu i panowania wyznaw- 
ców religii katolickićj. 

Od kilku dni Ciało prawodawcze prawie nieobraduje, 


wyznawców lub naczelników chodzi, pierwszą ; z przyczyny przygotowań robionych do balu, który daje 


dla cesarstwa. W Senacie p. Caamont Laforce wniósł prò- 
jekt, wyznaczenia cesarzowćj posagu w summie 500,000 
roczńićj pensyi. Projekt ten dlatego, że był przedstawiony 
przez jednego tylko senatora, niezostał przyjęty. B:óro 
senackie przdstawi inny i lepszy, dający ceszrzowój mi- 
lion przychodu. i 
Sąd wojenny pierwszćj dywizyi, odbył w Paryżu pro- 
ces winiarza Perichard, posądzonego o zabójstwo arcybi- 
skupa Affre. Proces ten by uroczysty i «odbył -się przy 
wielkióm wzruszeniu arbitrów, z przyczyny, Żo na stole 
pacierzowćj mę- 
która była ulaną 
w naparstku. W braku pewnych dowodów, Periehard był 
uznany tylko winnym czynnego udziału w ruchu czerw- 
cowym i został skażany na transporiacyą. Wkrótce sąd 
wojerny odbędzie inny ważny PrNYO8 pułkownika de Ser- 
cey, óskarżonego © oszustwo. pak de Sereey, or- 
leanista i dawny przyjaciel Thiersa ! Dachatela, był w koń- 
cu szefem sztabu wojskowej dywizyi marsylskićj.— Trans- 
portowani do Kajenny, ulegają W Tazie przewinienia są- 
dom wojennym kolonii. Niezmieniając tego porządku rze- 


czofych sądach ma być prokurator cesarski cywilnego 
trybunału Kajenny. MART 

Matszatek o St Arnaud ma „mę tą dużo lepiój, i my- 
Śli powrócić do Paryża w Kw RA s 

Moaitor ogłasza różne ułatwienia, które rząd francuzki 
udziela tym, którzy będą cho! przywieźć swe wyroby 
na powszechną wystawę pni p „ Dzienniki niem'ją na- 
dziei, aby ta wystawa zrówne p amgielskićj i sądzą, 
że stanie się głównie wystawa Toiczą Europy. Co do 
pałacu krysziałowego w lyzki W się odbyć wystawa, 
pałac ten jest dotąd, niewidzia ny. c idać tylko na polach 
elizejskich ogrodzenie, ponad «Tem nic gię niewznosi. 

Wczoraj odbyła ‘się tradycyj"", przejażdżka po polach 
elizejskich zwana Longchamp: raj był „zimny i suchy, 
lecz słoneczny. Ciekawych bY*? GO8yć, choć nie tyle ile 
roku przeszłego. Tego -dnia ai 
Paryż z Londynem pod wzę! 


i sierżanci miejscy utrzym wali porządek, 


ja Doumont, za 


słowie , kaznodzieja i 
Boże. Polacy spożyją jutro harodowe 


— 


ziemcy  porównywają 
Koni i pojazdów. Paryż 
niemógł jeszcze utrzymać porównania. Było kilkanaście 
ale w Pojazdach tych siedziały 
A. ‘Gwardya municypalna 
å K: Cesarstwo prze- | 
jechali kilka razy wzdłu pól elizejskich, w zamkniętój | 

którą jechała 


ściele św. Magdaleny grano oratorium „siędm słów“ Hay- 
dena. Po każdym kawałku muzycznym, a rączćj po każ- 
i i Uómaczył słowo 


święcone w klubie 


*)-0'ile mam wiadomo , fiota TzeCZONa 23g0 wypłynęła. P. B- 


przy ulicy du Mail. Kilka domów polskich będzie mino 

Dzienniki tradnią się albo sprawą wschódnią, albe na- 
dzieją skojarzenia. dynastyj burbońskich. Ł”Assemblće Na- 
tionale i Revue Contemporaine, dwa organa skojarzenia, 
poknzawszy w tych dniach większy zapał w polemice, 
ściągnęły na s ebie gniew p. Granier de Cassagnac. Pan 
de Cassagnac starał się pokazać, że orleaniści są w onar- 
chii i że prawdziwi legitymiści służą cesarzowi. Wyraz 
prawdziwi, ubódł legitymistów, w przekonaniu których 
pp. de la Rochejacquelein, de Pastoret i inni nie są już 
legitymistami. P. de Larochejacquelein ma się starać wy- 
stawić w prawdziwóm świetle swą pozycyą w procesie, 
który wytoczył jednemu dziermikowi brukselskiemu. — 
Francuzi znudzeni plotkami i bons mots, bawią się tylko, 
pracają albo spekulują. Trzebaby nowćj pobudki chy gią 
ocknęli. Jeżeli cesarz nieda im téj pobudki, tojest jeżeli 
nie popełni błędów, będzie mógł na długo uśpić Francyą, 


Przegląd Polityczny, 

Wieczorem w sobotę cała policya berlińska była na no- 
gach i późno w noc niesłychany panował ruch w dyrek- 
cyi pólicyi, a nawet jak mówią w ministeryum spraw we- 
wnętrznych i ministeryum wojny. Liczne domowe rewi- 
zye naraz wszedzie odbywane w mieście i okolicy, na- 
prowadzić miały na wykrycie wiele broni pochowanój od 
czasów rewolucyi i rozbicia arsenału, i wiele ważnych 
kompromitujących papierów. Wszakże same dotąd domy- 
sły w tój mi'rze panują lubo miasto w wielkićj trwodze. 
Aresztowano kilkadziesiąt osób, i jeżeli kiedy, to zapewne 
teraz utworzenie centralnój dyrekcyi policyi na całe pań- 
stwo, niewywoła oporu w łonie gabinetu, owszem zape- 
wniają półurzędownie o największćj zgodzie między całon- 
kami rządu. 

Gazeta Vossa zapewnia, że rząd zezwolił na budowę 
kolei wrocławsko poznańskićj na drodze prywatnego przed- 
siębiorstwa. : 

Wydział reklamacyjny Bundestagu uznał'go niekompe- 
tentnym w sprawie p. Kettenburga, który jak sobie czy- 
telnicy przypomną przymuszony był przez rząd meklen= 


Na wniosek prezydenta swego, Zgromadzenie związkowe 
odwlekło rozstrzygnięcie tój sprawy aż do otrzymania in- 
sirukcyi wzgłędem kompetencyi swojćj. 

— Monitor francuzki ogłasza nominacyą jenerała Or- 
nano na gubernatora Inwalidów w'miejsoe zmarłego księ- 
cia Padwy, tudzież nominacyą księcia Placencyi na Wiel, 
kanclerza łegii honorowćj w miejsee jenerała Ornano. 

Kwestya podróży Papieża do Francyi jest ciągle na 
dziennym porządku. Mówią, że zdania członków śgo ko= 
legium są w tój mierze podzielone. -5am Ojeiec Śry skła- 
nia się, jak mówią, do podróży; kilku członków śgo ko- 
legium, a na ich czele kardynał Antonelli są jój całkiem 
przeciwni; inni znowu, a między niemi nowomianowany 
kardynał Recanati , który zdaje się być powołany do zna- 
komitego w Rzymie stanowiska, przemawiają ża podróżą, 
i wszelkie jest prawdopodobieństwo, że to zdanie prze- 
waży. W takim razie, bezpośredniem następstwem téj 
podróży będzie zapewne zastąpienie kardynała Antonelli 
przez kardynała Recanati na posadzie prosekretarza stanu. 

Depesza z Paryża 29 marca. Cesarz przyjmował depu- 
tacyę stanu kupieckiego angielskiego, która złożyła adres 
pełen przyjaznego usposobienia. Odpowiedź Cesarza była 
całkiem w duchu pokoju. 

Depesza telegraficzna z Lugano, w Szwajcaryi, donosi, 
że włościanie z wsi okolicznych wkroczyli do miasta 


| wśród okrzyków: „Precz zkonstytucyą federalną !* i rzu- 
że raporterem przy rze- | eili popłoch na miaszkańców, którzy chcieli ich «łagodzić 


datkami, ale napróżno. Ludzie ci domagali się ustąpienia 
dzisiejszego rządu radykałnego, i poczęli dobywać ukry- 
tój pod sukniami broni, wówczas wystąpili strzelcy i mi- 
licya miejscowa i rozruch został stłumiony: 

Depesza z Madrytu 24 marca donosi, że Izba #eputo- 
wanych przyjęła większością 106 głosów przeciw 64 
przychylną  jenerałowi Narwaez decyzyą Senatu, a nato- 
miast większością 453 przeciw 47 odrzuciła wniosek p. 
Luyans wymierzony przeciwko ministeryalnym rozporzą- 
dzeniom <drukowym. 

Pomimo takich dowodów przychylności Izby dla gabi- 
netu, mówią ciągle o coup d'état, rozwiązaniu korte- 
zów itp. 

— Poselstwo księcia Mężykowa nie jest jak się zdaje 70%- 
poczęte w celu pozyskania pewnych stale oznaczonych 
koncessyj, ale raczój w celu zupełnego rozbicia motywa 
mocarstw "zachodnich, „gdziekolwiek by się „len PO» 
ozy to w tanzymacie, czy w sprawie miejsc gg 3 TWA = 
jeż w nominacyi urzędników wyższych. Książe SG ombi. 
pewńe będzie wedle okoliczneści i pobyt jego Nie pier- 
le „przedłużyć się może na czas nieogranoci w kraju s 
wszy to z resztą przykład, że Rosye “s pa RZ 


o Jube z a 
4 F} < swego; a informowane, jak Gazeta 
między niemi tak dobze zwykle M seta 


mówią TE 
Pyra ad py ly Baa u a 
nym na'C osabiają i że podobno już nazna- 


NO do sza do wylądowania wojsk rosyjskich, to 
a Jo roki te poczytujemy zawsze za demonstracyę 
Pojącą dodać więcój wagi żądaniom posła. 

"NY braku zupełnym nowych wypadków, mogących stan 
sprawy tureckićj wyświecić, zadziwiać muszą artykuły 


4 


angielskich dzienników, oswajające opinią publiczną z my- 
ślą upądku Turcyi. Wzmiankę tę kończymy słowami, 
które Gazeta Tryestka włożyła w usta księciu Menżyko- 
wi prży odjeździe jego z Odessy: „Je vais porter un 
petit papier au Sultan, et le próvenir, que s'il veul mę 
le signer, il pourra manger du mouton, mats St non, 
il devra manger du porc“. : 

Z Odessy donoszą 0 stagnacyi w handlowych interes- 
sach, wojennemi_ przygotowaniami spowodowanćj, 

ATARA E EAC "ORA ZO POZA S 


Wiedeń 29 marca. NPan własnoręcznem pismem 


z d. 26 marca, uwolni? radcę dworu i dyrektora po- 
licyi w Wiedniu pana Teodora Weiss-Starkenfels od 


dotychczasowych obowiązków swoich, a zamianował 
go jeneralnym inspektorem więzień w ministeryum 
spraw wewn. Mówią, że tymczasowojobejmie dy- 
rektorstwo policyi radca dworu Maltz. * 

— Składki na kościół dochodzą wedle ogłoszone- 
go dziś wykazu 468,998 złr. 165 duk. 21 20-fran- 
kówek 10 tal. W liczbie dawców stoi W. książe To- 


skański z 5000 złr. Eag į Q ż 
— Jen. adj. J. €. K. Meści jen. Kóliner Kóllenstein 


przywiózł własnoręczne pismo księcia Daniela Czar- 
negórskiego z podziękowaniem za udzieloną sobie 0- 
piekę. Książe zachował sobie, po załatwieniu spraw 
w domu, przybyć do Wiednia i osobiście ułożyć u 
trona podziękowanie. ; ; i 
— Z powodu zasałych już wypadków, iż angiel- 
` seyo poddani sprzedają pasporta swoje politycznym 
wychodźcom niemieckim, zalecono komisarzem. grani- 
cznym na których cięży policya pasportowa, aby po- 
dróżnych przejeżdżających za pasportami angielskie- 
mi rewidowali i na tożsamość osób pilnie baczyli. © 

— lzba handlowa wiedeńska uznawszy konieczność 
zaprowadzenia w całćj monarchii jednostejnych miar 
iwag, postanowiła przedstawić ministeryum potrze- 
bę zaprowadzenia miar i wag dziesiętnych. 

— Wd. 19 marca wypuszczono z więzień mtn- 
tuańskich w skutku ostatnićj amnestyi 43 osób, któ- 
re natychmiast po ich uwolnieniu udały się do naczel- 
nych władz z okazaniem wdzięczności i zapewnienia 


CZAS. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 
Kraków. W dniu 24 marca umarła we Lwowie Helena 
z Górskich księżna Ponińska, dama orderu krzyża gwiaździstego, 
przełożona towarzystwa dam dobroczynności w wieku lat 62. Ciało 


Enseraty.. 


RENUMERATA 
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— Równocześnie z świćżo wyszłem w Krakowie dziełem o NA drugi kwartał, czyli miesiąc kwiecień, maj, czerwiec 


kwadraturze koła, zadanie to rozwiązanóm zostało w Pradze. 
W dodatku bowiem do Gazety Pragskićj czytamy następujące do- 
niesienie: „Za łaską i Pomocą bożą, podpisany wynalazł kwadra- | 
turę koła czyli dokładny rozmiar i wymiar płaszczyzny każdego 
koła, oczóm podpisany publicznie donosi. Praca ta już od 5 mie- 
sięcy była gotowa , 1 podpisany byłby chętnie poddał się wszelkiemu 
publicznemu rozbiorowi, gdyby go nie były wstrzymywały częścią 
cele zarobku i utrzymania życia, częścią zaś ciągłe od tego czasu 
dni pochmurne. Karol Tanger guzikarz w Staremmieście N. 265.“ 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telografczne 4 dnia 31 marca. Metaliki 5-7r00 
935,5: — Metaliki 4V, = proc. 85 1. = NMotaliki $-proo. 759. — 
3-proo. 5 1860 r. 57! __ %!/-prao. 48, — _!-proo. 19'/, 
s ciągn. £ 1830 r. 250, 3057,. — Angsturg 1097, — Londyn 
10 kr. 51. — Paryż 130, — Akoya Bankowo 1405. — Akcye 
koloi żel, półn. Ferdyn, 3345, _ Pożycska z r. 1851 lit. A 977, 
B. 116%,. => Ost-Donan Dampfach. 170. 

Kurs krakowski 3lgo marca, Banknoty austryao. żądają 951, 
płacą 95/,. Praski korant ż. 102V,, pł. 102',-— Ruble srebrem 
nowe b. 100//, pł. 100.— Owanc; giery nowe ż. 104, pł. 104,— 
Cwancygiery stare ż, 1031, pł. 103.— Imperyały ż. 34 9, pł. 
34 6. — Dukaty austrysokie i holenderskie ż. 19 12, pł. 19 9, 
20frankowe ż. (33 Ca PETIS — —- Listy Zastawne polskie żądają 
101', pł. 101,,— Listy Zastawne galio. ż. 92 pł. 91'/,. 

Kurs lwowski z dnia 28go marca. Dukat holend. 5 str. 2 kr, 
Dukat 006. 6 zły, 7 gr, — Półimporyał ros. 8 ułr. 53 kr, — 
Rabel ros. 1 słr, 43 "y kr.— Talar pruski 1 aër. 35kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówką 1 zdr. 17 kr.— Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po — 
złr. — kr. wm. k Sprzedano 100 po — sir. — kr. — Da- 
wano za 100 złr, — r. — — Żądano złr. — kr. —, 

Kurs wiedeński s dnia 300 marca. — Metaliki 937. — Nowa 
pożyczka. 85 /,. — Akcye Banks wied. 1405:— Akoyo koloi żel. 
sal. 237. — Agio od złota 14/,, od erobra 9%,. 

Kurs wrocławski z dnia 30 marca. Banknoty austryack, 035, , ż. 
Banknoty polskie 98'/, ż. -- Listy żastawno polskie dawne i 
nowe 88 Ż. — Listy zoctawno poznań. 4%, 1057, ż., dto 
34%, 987/,2 


jój przeniesione będzie do dóbr Czerwonogrodu. | 


È. — Kolej Krak.-górno-ssiąs. 93 Jid 


wierności. Tome 


— N. Pan darował karę 45 dni aresztu na którą 
trybunał cywilayBrescii skazał 1edaktora tamecznego 
pisma La Sferza za przekroczenie drukowe. 

— Corriere italiano donosi, że rząd cesarski o- 
świadczył lordowi Westmoreland na wstawienie się 
jego w sprawie sekwestru dóbr wychodźców lom= 
bardzkich , iż układy w tym względzie rozpoczęte już 


zostały z Sardynią. „AB z JAT <A 
— Naczelna władza policyjna zniosła zakaz prze- 


syłki pocztowćj Gazety ŃSzląskiej, tudzież Gazety 
Spenera. À 

— Baron Bruck przybył dożTryestu, gdzie go uro- 
czyście przyjmowano, a rada gminna udzieliła mu ho- 
norowe cbywatelstwo. i 

— Nowy poseł francuski przy dworze tutejszym 
baron Bourqueney, przybył wczoraj do Wiednia iwy- 
siadł w hotelu „Cesarza Rzymskiego.* 


Turcya. 


Ormianie katoliccy w Carogrodzie oddawna na dwie | 
sekty się dzielili: mechitarystów i 


i propagandzistów. 
Ci ostatni otrzymali górę przy wyborze nowego pa- 
tryarchy, który przed 4ma miesiącami się zdarzył; 
pierwsi byli niezadowoleni i zatargi trwały nieustan- 
nie. W 5 dni po przyjeździe patryarchy z Rzymu tj. 
12 marca malkontenci uderzyli na 3 kościoły, księża 
uciekli i zamknęli się, a lud wpa łszy do świątyń 
zburzył wszystko co mu pod rękę podpadłe, a szcze- 
gólnićj tron na którym zwykł patryarcha w każdym 
kościele zasiadać. 

— Granice tureckie od strony Rosyi są tak dalece 
ogołocone z wojska, iż gdyby przednia straż koza= 
ków wtargnęła w granice Turcyi po przygotowanym 
pod Tulczą moście na Dunaju, niebyłoby komu dać 
ZNAĆ 0 tém wtargnięciu. Mały obóz z kilku tysięcy 
ludzi, który stał pod Silistryą, jeszcze w jesieni 
ściągnięty zóstał, Inne punkta przeprawy na Dunaju 
są naprzeciw Hirsowćj i Furtokie. "Pierwsze miasto 
nie warto nawet imienia twierdzy, a wały drugiego 
od 40 może lat zrównane z ziemią i nieodbudowane 
na nowo. , tineteg i 

— W Burga8 (niedaleko ansi zrabowano w pier- 
wszych dniach marca so d grecki poczem zapuka- 
no do mieszkania popa, %8 z ten drzwi otworzył, 
został przez zbójców napadnięty „| zamordowany. 
Rozboje mnożą się w PPOR Pejn An w tćj o= 
kolicy, tak iż za nadejściem zmierzchu; nikt nie śmie 


głowy m domu wychylić. í Korczyna dnia 22go lutego 1853 r. (2-3) 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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Redaktor odpowiedzialny, KONYTANTY SOBOLEWSKI. 


N. 89. (264) 


Ogłoszenie. 


Z strony dominium Korczyny cyrkuła Jasielskiego zawzywa się 
następujące na plao aasentoru Yaku t r- atawió mię mające indiwidua 
Z kńorczyasiy: Jan Moskab z pod Nru 221 urodzony 1832 roku 
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ztym dodatkiem że, jeżeli ci do 160 kwietnia 1853 nig stawią się, 


Jako zbiegi przed ZSO uważani zostaną, 
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atmosfery. 
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Pogoda z chmurami 


dakcyi Dzienników niektórych krajów, austryackich 


(kazety Lwowskiej 


wychodzącój codziennie w kilku arkuszach, a zawie- 
rającćj następujące rubryki: 

1. Wiadomości polityczne: a) Rzecz urzędowa, b) Sprawy kra- 
jowe.. c) Wiadomości zagraniczne. d) Kronika zdarzeń miejsco- 
wych i krajowych, doniesień teatralnych, sprawozdań stat: sty- 
ocznych itp. e) Wiadomości handlowe, kursa codzienne itd. itd, — 
0 niezwyczajnie ważnych wypadkach, miewa Gazeta udzielane so- 
bie, i podaje kilkoma dniami wcześnićj-od innych pism Doniesienia 
telegraficzne. $ 

II. Feuilleton w którym pięć razy na tydzień powieści najno- 
wsze, a co ozwartek wiadomości m dziedziny nauk, przemysłu, 
wynalazków itp. W Feailletonie tegorocznym znajduje sie powieść 
Zygmunta Kaczkowskiego pod napisem „Mąż szalony*,.obej- 
sz» około 15 arkuszy druku. 

I. Dodatek tygodniowy, wychodzący co sobota w 1 arkuszu, 
treści polityczno - naukowćój. W roku bieżącym umieszczone są 
w. pierwszych t2tu numerach Dodatku tygodniowego 
ep: hok ważniejsze artykuły: 1) Statystyka szkół publicznych 
w Galicyi, jakoto: Uniwersytetów krakowskiego i lwowskieg. 
Zakładu medycznego we Lwowie, instytutu technicznego w Kra- 
kowie i we Lwowie itd. Nr. 3. 4. 6.7.— 2) Stan galicyjskich 
gimnazyów N. 8. 9. 10. 12. — 3) Sprawozdanie z czynności za- 
kładu Ossolińskich. — 4) Parowe machiny w Galicyi i w Krako- 
wie. — 5) Kapitał i praca. — 6) Opisy obrażów znajdujących 
się w kościołach miasta Lwowa przez Felicyana Łobeskieg 0, 
N. 1. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 10. 12. — 7) Dyplomata krajowe do wy- 
świecenia historyi prawa i stósunków spółecznych. N. 1. Tyniec 
r. 1234. N, 4. Przemyśl r. 1550. N. Tarnopol r.1569, N. 8, Biełka 
szlachecka i Podberezie r. 1454. N. 10. Biecz r. 1473. N. 12. Pó- 
kasowce r. 1413, w języku ruskim. — 8) Daty urzędowe do sta- 
tystyki przemysłu i handlu krajowego: N. 2. 6, 12. Produkcya i 
sprzedaż soli. N. 2. 7. 10. Wydatek z gorzelni i browarów. N. 3. 
8. Przywóz i wywóz płodów ważniejszych. 

IV. Dodatek literacki załączany we środę w 1nym arkuszu, 
otwarty rozprawom historycznym, estetycznym, bibliograficznym 
itp. W tegorocznym dodatku środowym zawierają się: 1) O kniaż- 
twach we wsiach wołoskich z poglądem na wójtostwa we wsiach 
na magdeburskićm prawie osadzonych, przez Aleksandra hr, Sta- 
dniokiego. 2) Diaryust Stanisława Oświecima w zbiorze fe- 
kopismów zakłada narodowego.. Oasoliú+kich, Rozprawa Karola 
Szajnochy. 

V. Dziennik urzędowy. Ogłoszenia prywatne. Przewodnik lwow- 


ski itd. Cena kwartalna: 
We Lwowie. , . 3 złr. 45 kr. 
Pocztą . + 2-4 b litr. 30*kr. 
Prenumerować można pod adressą:.„do Redakcyi Gazety Lwow- 
skićj* ulica Ormiańska N. 317. (276-3) 
Ces. król.. najw. przywilejem opatrzone i przez wysokie król] 
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æ akğwiadomo, użycie rozmaitych 
ZĘBY (z węgla, palonego chleba, 
tylko, że niejest dostateczne dla oczyszczenia zupełnie zębów z osadu 
i przywrócenia im połysku, ale nadto Środki te w kształcie pro= 
szków szkodzą ną późnićj albo 
arty errata Skutki były powodem do długoletnich poszu- 
kiwań i doświadczeń nad stósownością formy środka czy- 
szozącego zęby, a wypadkiem onychże jest 


Aromatyczna pasta na z 
Doktora Suin de Boutemard. 
le"dziąde! datai at 


Formazbowiem miiąszu, jakim jest 
Jest, aby nietylko n PE panie 

zarazem majpewnićj i nieszkodliwie czyścić zęby, mół= 
Szezyć tworzące się w nich roślinne i zwierzęce pasożyty i wy- 
wierać zbawienny wpływ na cało wnętrze ust i woń Jego, 
a tóm samóm może być zalecona jako najlepszy środek do pie- 
lęznowania i utrzymywania zębów — owej ważnój 
części piękności i zdrowia ludzkiego — a zarazem -do zapo- 
br a mHE H | ak: LR 

asta ma zęby Dra Suin de Boutemard, któ 

w Krakowie tylko u p. Józefa Bartia w Rynku Nór 338 
dostać możną, może być podług dzisiejszego stanu kosmetycznej 
chemii uważana za majwyższy utwór: ze względu na pielo- 
gnowanie zębów. — Cena pakietu jednego wystarczającego na 
kilkomiesięczną potrzebę oznaczoną jest na 40 kr. mk. | (85-8) 


(294) AA MOMR= 

W sobotę 2 Kwietnia: Widowisko przedstawić się mające 
przez Amatorów na zasiłek Domu schronienia dla Sierót płci żeń- 
skiój. — Bilety zamówione do lóż i innych 'miejso są do wydania 
w Kancelaryi Dyrekoyi teatralnój, w Gmachu teatralnym, > 

W niedzielę 3 kwietnia @pera z muzyką Karola ‘Marig Weber 
w 4 Aktach — (Agata pani Gaudelius, Apna panna, Krejage] 


Do dzisiejszego Nameru dołącza się w oFkuszach , dlą biór Re- 
dzieła o Świetle jako ognin ie (Zenona Hha slaa 
i uwagi nad temże uczynione przes Ji ana ad ) 


waris. 
Kraków drak Czasu 1853, A 


